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Wiadomo, że roztwory soli metalowych,
zawarte w warstwach koloidów, w przeci¬
wieństwie do roztworów barwników, prze¬
pływają do warstw innych koloidów natych¬
miast po zetknięciu się obydwóch warstw.
Przy wytwarzaniu znanych odbitek war¬
stwy koloidalne są garbowane odpowiednio
do ukształtowanego w nich obrazu, nasyca¬
ne roztworami soli metalowych, poczem
styka się je z wilgotnym papierem żelaty¬
nowym. Garbowanie uskutecznia się albo
przez naświetlanie warstw żelu chromia-
nowego przez negatyw, albo przez działa¬
nie chromianowych środków blichujących

na negatyw srebrny, albo przez wywoły¬
wanie z jednoczesnem garbowaniem (np.
pirokatechiną). Jeżeli papier żelatynowy
zanurzyć w ośrodku, strącającym sole meta¬
lu i wytwarzającym osad, zabarwiony od¬
powiednio, to otrzyma się po upływie krót¬
kiego czasu trwałą odbitkę.

Wartość odbitki zależy od grubości war¬
stwy koloidalnej i stopnia jej utwardzenia.
Ponieważ roztwory soli metali przepływa¬
ją z jednej warstwy koloidalnej do drugiej
szybko i aż do zrównoważenia ciśnienia
osmotycznego w obydwóch warstwach, jest
rzeczą korzystną, zamiast utwardzania w



rozmaitymi stopnia warstwy koloidalnej o
jednostajnej grubości, stosować w różnych
miejscach Próżne gruliośići tej wąi^t^y, a.
więc koloidalną odbitka plastyczni Odbit¬
kę taką otrzymuje się pnzez- drukowanie
pigmentowe, garbujące, Jbielenie (bromole*
jem), lub garbujące wywoływanie pozyty¬
wu i następujące po niem wymywanie go-,
racą Wodą miejsc niezgarbowainych. v; v

Sposób według wynalazku stosuje do
drukowania koloidalne odbitki plastyczne.
Znane sposoby drukowania wielobarwnego
nie nadają się do drukowania pośpieszne¬
go, ponieważ roztwór soli metali przy prze¬
nikaniu z jednej warstwy db; drugiej prze¬
chodzi do niej na większej szerokości, niż
szerokość jego pasma w pierwszej warstwie
koloidalnej, tak iż otrzymane odbitki są
nieostre, a to tern bardziej, im większy jest
odstęp czasu pomiędzy zetknięciem się.
warstw a wytworzeniem się osadu. Nawet
przy bardzo szybkiem drukowaniu nie moż¬
na zapobiec pewnej nieostrości. Oprócz te¬
go pomiędzy drukowaniem każdej barwy
należałoby stosować kąpiel wywołującą,
tworzącą osad, oraZv płókaoiie i usiiwanie
przylegającej cieczy. Jest to. połączone, .ze
stratą czasu.

Sposób według wynalazku polega na
tern, iź czynniki reagujące, wytwarzające
osad, wciela się do papieru, filmu lub po¬
dobnego materjału przed drukowaniem.
Dzięki temu osad wytwarza się równocze¬
śnie z przenikaniem soli metali do warstwy
papieru do drukowania; kontury więc nie
rozpływają się.

Czynniki, tworzące osad, wciela się tak,
by nie były usuwane przy wymywaniu wo¬
dą. Nie jest przytem fconielczne, aby czynni¬
ki te były nierozpuszczalne w wodzie. Nie¬
które z tych czynników, np, sole żelazowe,
wiążą się z koloidami tak mocno, iż nawet
dłuższe wymywanie wodą nie wypłókuje
ich z warstwy.

Znane jest stosowanie działania ssące¬
go przy wcielaniu środków; strącających do

papieru do drukowania. Umożliwia to
zwiększenie szybkości przepływu barwnika
z kliszy drukarskiej do papieru; szybkość
ta jest jednak znacznie mniejsza od szybko¬
ści przepływTU j?oztworów soli metali.

Znane jest również prasowanie warstw
koloidalnych nasyconych solami metali
(chromu), z innemi warstwami. Sposobu te¬
go nie stosuje się jednak przy wyrobie od¬
bitek przez strącanie; umożliwia on jedynie
wzajemne działanie garbujące soli chromu i
produktów rozkładu j związków dwuazo-
wych.

Pocieważ środki reagujące wprowadza
się do papieru do drukowania, filmu lub po¬
dobnego materjału tak, iż środki te nie mo¬
gą przepływać do kliszy drukarskiej, zapo¬
biega się więc powstawaniu osadów w kli¬
szy. Z drugiej strony przy strącaniu środka
reagującego, równoczesnem z jego przepły¬
wem z kliszy, papier nie może nasycić się
roztjworem soli, nie powstaje więc równowa¬
ga stężenia obu warstw; przeciwnie, całko¬
wita ilość soli, zawarta w kliszy, przenika
do papieru, otrzymuje się więc odbitkę, od-

. powiadającą zupełniekliszy* Wyraźne od¬
bitki wymagają odpowiedniego stopnia stę¬
żenia roztworu soli metali w kliszy. Usu¬
wanie mechanicznie przylegającego roztwo¬
ru soli nie może być dokonywane, jak przy
barwnikach, przez opłókiwanie wodą, po¬
nieważ woda zmienia stężenie tak, iż nie
może być ono kontrolowane. Według wyna¬
lazku do usuwania nadmiaru roztworu sto¬
suje się rakle kauczukowe lub podobne na¬
rządy.

Okazało się, że również tkaniny i inne
wyroby włókniste, których substancje, nie
posiadają właściwości koloidalnych, nadają
się dzidki ich działaniu ssącemu, powodo¬
wanemu włoskowatością, do usuwania nad¬
miaru roztworu soli, przyczem ich stosowa¬
nie nie wpływa niekorzystnie na ilości roz¬
tworu, wessane przez koloid podczas pęcz¬
nienia.

. Inna cecha wynalazku polega na tern, iż
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nadmiar roztworu soli, przylegający da kli¬
szy, zostaje, usunięty przez zetknięcie kli¬
szy z powierzchnią materjału, który nie
posiada właściwości koloidalnych, a w któ¬
rym, dzięki budowie siatkowatej lub poro¬
watej, występuje włoskowatość, jak w tka¬
ninach z włókien lub siatkach z drutu o
drobnych oczkach, materjałach z porowate¬
go kauczuku lub gliny.

Regulowanie stężenia roztworu soli w
emulsji na kliszy osiąga się również przez
zetknięcie kliszy z warstwą koloidalną, któ¬
ra jest nasycona roztworem soli metali o
pewnem oznaczonem stężeniu. Kliszę samą
można przed tern zetknięciem nasycić,roz¬
tworem soli metali o tern samem lub innem
stężeniu.' Można również wcielić do kliszy
przesz zetknięcie jej z nasyconą warstwą ko¬
loidalną całkowitą ilość soli, konieczną do
drukowania.

Opisane środki umożliwiają stosowanie
sposobu według wynalazku przy drukowa¬
niu pośpiesznem jedno- lub wielobarwnem.

Przy takiem drukowaniu trójbarwnem
postępuje się w sposób następujący.

Żelatynowe klisze plastyczne, wykona¬
ne na foljach celuloidowych, napina się na
walce, wytwarzające odbitki na żelatyno¬
wym nawilżonym papierze do drukowania.
Nasycanie kliszy roztworem soli metali o-
siąga się w sposób dowolny, np. zanurzając
w takim roztworze części walca. Nadmiar
przylegającego roztworu usuwa się naj¬
pierw zapomocą rakli kauczukowych, któ¬
re są umieszczone tuż przy walcu, nie przy¬
legają jednak do kliszy. Za raklą umie¬
szczone są walce, stykające się z Misza, lub
okrężne taśmy z tkaniny, które usuwają
ciecz dzięki włoskowatości.

Doprowadzanie roztworu soli do kliszy
może być dokonywane również zapomocą
okrężnych taśm z celuloidu lub podobnego
materjału, powleczonych żelatyną. Taśmy
te przesuwają się po walcach, napinają¬
cych je, otaczają walce drukarskie na czę¬
ści ich obwodu i podczas przesuwania się

zanurzają się w roztworze soli. Rakle lub
podobne przyrządy usuwają nadmiar cie¬
czy przed zetknięciem się taśm z kliszą, na
którą roztwór soli dostaje się jedynie wsku¬
tek zetknięcia się kliszy z taśmą.

Przy drukowaniu trójbarwnem papier
jest powleczony warstwą żelatynową, za¬
wierającą żelazicyjanek ołowiu i dwume-
tyloglioksym, oba nierozpuszczalne w wo¬
dzie.

Kliszę do druku niebieskiego nasyca się
w powyżej opisany sposób solą żelaza, za¬
kwaszoną kwasem solnym, np. siarczanem
żelazawym, chlorkiem żelazawym, tak iż
otrzymuje się odbitkę o kolorze błękitu
pruskiego, podczas gdy, dzięki reakcji soli
żelaza z żelazicyJankiem ołowiu, reszta
tego związku przechodzi w prostą sól oło¬
wiu. Kliszę do druku w kolorze żółtym na¬
syca się solą chromianową lub dwuchromia-
nową, np. potasu, a przy drukowaniu otrzy¬
muje się odbitkę z żółci chromowej.

Klisza do druku w kolorze czerwonym
jest nasycona solą niklu, np. siarczanem
niklu, który z dwumetyloglioksymem wy¬
twarza czerwoną sól niklową glioksymu
dwumetylowego.

W celu usunięcia reszty żelazicyjamku
ołowiu przeprowadza się papier przez tio-
siarczanową kąpiel utrwalającą.

Odcienie barwne osadów odpowiadają
zupełnie wymaganiom druku trójbarwnego,
co umożliwia otrzymywanie wszelkich od¬
cieni mieszanych, zwłaszcza odcieni sza¬
rych.

Drukowanie może być dokonywane rów¬
nież na żelatynowanych filmach z celuloi¬
du lub podobnego materjału. Przy stosowa¬
niu odpowiednich soli metali otrzymuje się
odbitki jedno lub wielobarwne o dowolnych
odcieniach.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania jedno- lub
wielobarwnych odbitek na papierze, fil-
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mach lub podobnym materjałe, przy któ¬
rym warstwę koloidalną, garbowaną odpo¬
wiednio do ukształtowania obrazu lub za¬
wierającą obraz odbijany w postaci pla¬
stycznej, nasyca się roztworami soli metali
albo innemi elektrolitami, poczem dopro¬
wadza się ją do zetknięcia z warstwą kolo¬
idalną na papierze, poddawaną następnie
obróbce w celu strącenia osadu, tworzące¬
go obraz odbitki, znamienny tern, że środki
strącające osady, wciela się do papieru do
drukowania, filmu lub podobnego mate-
rjału przed drukowaniem w postaci, w któ¬
rej nic mogą być usuwane zapomocą wo¬
dy, najkorzystniej w postaci, nierozpu¬
szczalnej w wodzie.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że przylegający nadmiar roztworu
soli usuwa się zapomocą rakli, wykonanych
z materjału miękkiego, np. kauczuku.

3. Sposób według zastrz. 1, przy któ¬
rym nadmiar roztworu soli, przylegający
do kliszy zostaje usunięty przez zetknięcie
z powierzchnią, wywołującą włoskowatość,
znamienny tern, że jako materfały o takiej
powierzchni stosuje się materjały niekolo-
idalne (tkaniny z włókien lub drutu, poro¬

waty kauczuk, glinę), które nie posiadają
właściwości wiązania roztworów soli metali
przez osmozę.

4. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że kliszę przed drukowaniem napawa
się roztworem soli przez zetknięcie z war¬
stwą koloidalną, nasyconą roztworem soli
metali o odpowiedniem stężeniu.

5. Sposób według zastrz. 1 -i- 4, w za¬
stosowaniu do druku trójbarwnego, zna¬
mienny tern, że do papieru wciela się każ¬
dy ze znanych składników, służących do
wytwarzania błękitu żelazowego, żółci
chromowej i niklowej soli dwumetyloglio-
ksymu, każdą zaś z klisz nasyca się w zna¬
ny sposób drugim składnikiem, niezbęd¬
nym do wytworzenia powyższych związ¬
ków.

6. Sposób według zastrz. 5f znamienny
tern, że do warstwy papieru, filmu lub po¬
dobnego materjału wciela się żelazicyjanek
ołowiu i dwumetyloglioksym.

F r i e d ric h L i er g.
Franz Lejeune.

Zastępca: Inż. H. Sokal,
rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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